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Z  Wygnania na tron

przewrót polityczny w  Rumunji
Książe Karol objął władzę w państwie

Wielkie poruszenie w całej Eu­
ropie wywołała wiadomość o po­
wrocie do Rumunji ks. Karola, któ 
ry od lat szeregu, przebywał na 
wygnaniu we Francji.

Jeszcze pod koniec wojny świa­
towej słynne były na cały świat 
przygody małżeńskie ówczesnego 
następcy tronu Rumunji-

Książe Karol zakocha! się w zy 
dówce nazwiskiem Lupescu.

Dla tej właśnie wybranki, wziął 
rozwód z żoną, zostawiając ją 
wraz z synem Michałem w kraju 
i wyjechał za granicę.

W odpowiedzi na to ojciec ks. 
Karola, Król Ferdynand pozbawił 
go praw do tronu. Jednocześnie 
fejs. Kardowi zabroniono powrotu 
do kraju.

Rząd za młodocianego króla 
sprawowała raca regencyjna.

W stosunkach politycznych Ru- 
murjji zaszły w tym czasie poważ­
ne zmiany. Mianowicie władza z 
rąk liberałów" przeszła w ręce 
Stronnictwa Chłopskiego.

Przywódcy togo stronnictwa do 
będącego na wygnaniu księcia od­
nosili się bardzo przychylnie i raz 
po raiz wskazywali na konieczność 
powrotu ks, Karola do kraju.

Sprzeciwiał? się temu zawsze 
stanowczo matka księcia, królo­
wa Mraja, która na rządy rumuń­
skie miała zawsze. wpływ duży.

Ostatnio jednak dla księcia Ka­
rd a  ułożyły się warunki bardzo 
przychylnie.

Królowa Marja wyjechała za­
granicę, a trudności gospodarcze 
Rumunji przyspieszyły decyzję. 
Rząd premjera Maniu potajemnie

wjezwał ks. Karola do powrotu do 
kraju.

Książe Karol przybył z Paryża 
do Rumunji w sobotę 7 czerwca 
specjalnie wynajętym aeroplanem.

Dalsze wypadki potoczyły się 
szybko.

W niedzielę 8 czerwca odbyło 
się w Bukareszcie posiedzenie 
Zgromadzenia Narodowego (sejmu

i senatu), na którem skasowano 
ustawy z r. 1925 o pozbawidniu 
ks. Karola praw do tronu i jedno­
cześnie tegoż księcia Karola ogło­
szono królem.

W poniedziałek 9 czerwca ks. 
Karol złożył przysięgę i objął ofi­
cjalnie władzę w państwie, jako 
król Karol II.
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Wniosek

o zw o łan ie  nadzw yczajnej sesji Senatu
' W  czw artek  5 czerw ca, w  godzi 
mach popołudniowych w  kancelarii 
'cywilnej p. P rezyden ta zostało zło 
żonę następujące pismo:
' —  Ponieważ zarządzeniem, Pana 
'P rezydenta  z  dnia 21 maja br. zwo  
lana została sesja sejm u bez rów ­
noczesnego zwołania sesji senatu, 
ico jes t sprzeczne z  duchem  Konsty  
tuc ji oraz z  do tychczasow ą prak­
ty k ą  praw no-konstytucyjną, prze- 
\to zw racam y sie do Pana P rezy  
denta

z  żądaniem  zwołania zgodnie z

art. 25 i 27 U staw y Konstytucji 
sesji nadzw yczajnej senatu. 
W arszaw a, dnia 4 czerw ca 1930 r.

Następuje 38 podpisów senato­
rów. Pod pismem znajdują się pod 
pisy senatorów  ze w szystkich u- 
grupow ań opozycyjnych od Klubu 
Narodowego do P P S .

Zgodnie z ar t. 25 K onstytucji 
P rezydent zw oła sesję senatu naj 
później w  dw a tygodnie po o trzy ­
maniu odpowiedniego wniosku tj. 
najdalej dn. 19 czerw ca.

Mały Sejm w Krakowie

wspólny z jazd  Centrolewu
Stronnicowa wchodzące w skład 

'Centrolewu, a mianowicie PPS , 
'P ias t, W yzwolenie, Stronnictwo 
Chłopskie, C hrześcijańska Demo*

kracja i N PR -praw ica .postanowi 
ły  zwoiać wspólnie do Krakowa 
na dzień 29 czerw ca 1930 roku Kon 
gres Obrony P raw a i W olności Lu
du.

Bunt pasażerów w obłokach
Nia ‘pokładzie niemieckiego statku 

podczas przelotu nad Ameryką 
do skandalicznych zajść, w któ­
rych oficerowie statku musieli re­
wolwerami bronić dowódcę dr. 
Eckenera przed zbuntowanymi pa­
sażerami.

Przyczyną buntu była zmiana 
planu podróży i skróceia jej.

,,Zeppelin". otrzymał przez ra 
djo nakaz dokonać podczas Zielo­
nych świai lotów nad SzWajcarją 
i Tyrolem.

W związku z tymi planami, skro 
ceno o dwa dni przelot z Brazylji

do Nowego Jorku i zaniechano lą 
dpwania w Hawannie.

Wywołało to ogromne wzbuże- 
nie wśród pasażerów, drogo opła­
cających przyjemność podróży po 
wietrznej.

Przyjęli om tak groźną postawę 
wobec dr. Eckenera, że musiano 
zamknąć mostek kapitański, bro­
nić dowódcy rewolwerami, zagro­
zić surowemi karami za wszczyna 
nie rozruchów.

Z ciężkim trudem udało się za 
łodze ,, Zeppelina" zlikwidować 
powietrzna rewolucję.

Przygotow ania do Kongresu są 
w pełnym  toku. Szczegółow y pro 
gram  będzie podany do wiadom o­
ści po ukończeniu tych  p rzygoto­
wań.

Centrolew, jak się dowiaduje­
my, zam ierza w zw iązku z tym  
zjazdem  w ydać w spólną odezwę.

Illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

Prof. Bartel

rektorem
P rof. Bartel, by ły  prem jer, w y­

b rany  został rek torem  Politechni­
ki Lwowskiej na rok 1930-31.

Kongres , Piasta"

w  Krakow ie
W ubiegłą niedzielę odbył się w 

Krakowie Kongres stronnictwa 
,,Piast", aa którym referat politycz 
ry  wygłosił w. Witos, a referat gos 
podiairezy — prof. Marchlewski.

Na kongresie dokonano wybo­
jów rady naczelnej stronnictwa o- 
raz powzięto ostre rezolucje, skie­
rowane przeciw sanacji.

ZADUŻO POSŁÓW...
Francuskie gazety skarżą się na 

to że liczba deputowanych postów 
jest stanowczo zbyt wielka w po­
równaniu z ludnością Francji, 
posiada na 64 mifljony ludności za 
ledwie 450 posłów, Francia liczy 
00 deputowanych na 40 miijosów. 

Francuzów.
A ponieważ w Niemczech prze­

prowadzona będzie redukcja licz­
by posłów do <344, Francuzi też się 
domiaJgąją zmniejszenia liczby swo 
ich posłów.

STARCIA ULICZNE W BER­
LINIE.

W Berlinie komuniści zorgani­
zowali w pobliżu dawnego pałacu 
cesarskiego wiec bezrobotnych, po 
łączony z demonstracyjnym po­
chodem przez ulice śródmieścia.

W czasie przemarszu doszło do 
starć, między policją a komuni­
stami, przyczem z obu stron podły 
strzały.

Czterech urzędników policyj - 
nych odniosło rany.

Policjla musitała dopiero pałka­
mi gumowemi rozpędzić gromadzą 
ce sję tłumy demonstrantów, aresz 
tując czterech uczestników demon 
stracji,

DO CZEGO TE GAZY?
Władze kolejowe w Choijnicah 

zatrzymały wagon kolej ewy, idący 
tranzytem z Niemiec do Prus 
wschodnich, zapisany jako tran­
sport żyta

Po otwarciu wagonu przez pol­
skie władze graniczne ujawniono, 
iż zamiast żyta, znajlowały się we 
wnętrzu balony z trującemi gaza­
mi.

Wagon zatrzymano i natych­
miast o odkryciu doniesiono wła- 
dzomcentralnym.

Władze _ zarządziły szczegółowe 
dochodzenie i diolegowały ma miel 
sce specjalnych agentów, celem 
zbadania celu przesyłki tajemnicze 
go tego transportu.

Część balonów zawiera jeden z 
gazów—yperyt, część zaś kwas 
pi uski.
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TRAGICZNA ŚMIERĆ PRO­
CESORA

W dniu 4 bm. przybyli z Warsza 
wy do Wilna celem wygłoszenia 
odczytu pr_>f. Jan Lewiński, uległ 
strasznemu wypadkowi.

Udając się o godzinę 17-ej na 
wykład do lcikalu Instytutu, miesz 
czącego się w nowoprzcbudowa- 
nym gmachu wszedł, nie znając 
rozkładu gmachu do części;będącej 
\y budowie i przez otwór spadł z wy 
sokości drugiego piętra na dzie­
dziniec. Dopiero po dwóch godzi­
nach zaniepokojeni' jego nieobec­
nością znaljomi znaleźli martwe »uż 
zwłoki profesora.

Na miejsce przybył prokurator 
i władze bezpieczeństwa, celem 
przeprowadzenia dochodzenia.
ZA DŁUGI MIASTA LICYTUJĄ 

BURMISTRZA.
Konstantynów w Woj. Łódzkiem 

był pierwszem miastem, które do­
puściło swe weksle do protestu. 
Skutkiem tego egzekutor sądowy o 
głosił w tych dniach licytację pry­
watnych ruchomości burmistrza 
Gryzła, który podpisany był na pro 
testowanych wekslach.

CHŁOPIEC BOCHATER.
Starosta rypiński udekorował w 

tych dniach medalem za, ratowanie 
ginących 10 letniego ucznia szkoły 
poiwiszeohn, Zbyszka Samulczyka.

W czasie ślizgawki pod uczniem 
Wiśniewskim lód się 'załamał. Sa- 
mulczyk pochwycił znajdującą s:ę 
nad brzegiem gałąź, podał Wiśniew 
skiemu — w tam sposób chciał go 
uratować.

Wiśniewski z przerażenia i zim 
na nie mógł w ręce gałęzi utrzy­
mać i zaczął tonąć; wtedy S. potl- 
pełzł do W., podał mu rękę i w ten 
sposób z wody go wyciągnął.

Gdyby nic bochalerska odwaga 
Samulczyka, Wiśniewski niezawod 
Iiiebyłby utonął.

W pięknej uroczystości dekoro­
wania wzięłv udział tłumy.

KATASTROFA AUTOBUSU.
W ub. tygodniu na szosie Ma­

ków — Tarnowo wydarzyła się 
katastrofa autobusowa, w której 
zostało rannych 20 osób, w tem 
cztery ciężko ranne.

Powodom katastrofy było 5 - let 
nie dziecko, które przebiegało 
przez szosę. Szofer, chcąc wyminąć 
je, skręcił raptownie, wskutek cze­
go autobus wywrócił sie do rowu.

UCIECZKA WIĘŹNIÓW
W nocy z 4 - go na 5 - go bm- na 

odcinku gralriiicznym Dzisna placów 
k; sfiraży zaalarmowane zostały sil 
ną strzelaniną.

W pewnym memencie przez gra 
nic-zną rzekę przepłynęło trzech o- 
rotników w opłakanym stanie.

Jak się potem wyjaśniło, są to 
zbiegowie z więzienia Potockiego', 
skąd w dniu 30 mlaja 14 - tu więź­
niom poitycznym po zmyleniu czuj 
ności ‘straży bolszewickich udało 
wydostać się poza obręb więzienia 
i uiść w kieiunllcu granicy pólskięj.

Ośmiu więźniów wkrótce jednak 
ujęto, 6 - ciu zaś złapano nad sama 
granicą.

Ujętych osadzono nlarazie w gra 
nicznlym mieście Niemirowo, skąd 
trzem więźniom ponownie udało 
się zbiec.

ZATRUCIE ŻOŁNIERZY
Z Lidy donoszą tutai o tajemni­

czym wypadku zasłabnięcia żołne- 
r.-v z tamtejszego pułku lotniczego

Po snożyciu obiadu, nagle kilku­
nastu żołnierzy zasłabło przy ob- 
iantach otrucia.

Co k r a j - to  obyczaj 

ale u nas nie lepiej ja k  u dzikich
śm ietanki z chichotem, śpiewka­
mi, gwizdkami i t. d.

W/ głębi spotykam  staruszka 
modlącego się na grobie żony. 
Zw raca się łzaw ym  w zrokiem  ku 
mnie i py ta:

— Pani, to chyba żydzi?..
—  Nie — odpowiadam -— tw a­

rze mi spotykane Jęcz nazwiska 
nieznane. Ale są to  napewno Pola 
cy...

Do Kazim ierza zjeżdża co roku 
kilka tysięcy  letników. M ają gór y. 
moc krzaków  .ogrodów, plażę tuż 
las sosnowy, gdzie spoczyw ają i 
bawią się.

M łodzieży Kazimierskiej to nie 
w ystarcza  a dzikie podrygi potrze 
bują w ypraw iać na cm entarzu. T a 
kie bezczeszczenie cm entarzy  win 
no podlegać srogim  karom.

U. iuraw icz.
Kazimierz nad W isłą 10 czerw.

Pomyślny rozwój

jedw abnictw a w  Polsce

Żydzi i Arabowie majć* w Jero ­
zolimie „m ur płaczu'1 i chociaż pod 
tym  m urem  nikogo nie pogrzebali, 
by go żałow ać Jednak  ciągle sić 
koło niego grom adzą, płącaą i m o­
dlą.

Jest to  cześć dla gruzów  s ta re j1 
świątyni.

W  Polsce chrześcijańskiej, wię­
cej — bo katolickiej trochę na o- 
pak. M iejsca płaczu i żałości za­
mienia się na ustronia rozryw ko­
we.

Oto obrazek, widziany żyw ym  
wzrokiem. W  pierw szy dzień Zie­
lonych Świąt, będąc w  Kazimierzu 
w k lasztorze 0 0 .  Franciszkanów  
na sumie w stąpiłam  na miejscowy, 
cm entarz.

Zaledwie przym knęłam  furtkę, 
gdy  uszu moich doszedł dziki 
gw ar i śpiewki. 1 oto spostrzegam  
na środku cm entarza siedzącą na 
nagrobku tró jkę Kazimierzowskiej

Dnia 1 czerw ca r. b. odbyło się 
w Milanówku pod W arszaw ą po­
święcenie domu, przeznaczonego 
na ku rsy  dla instruktorów  jedwab 
nictwa.

Dom został w ybudowany przez 
C en tra ln ą , D oświadczalną stację 
Jedwabniczą.

U roczystość poświęcenia nowe­
go domu,' o raz otw arcia czw arte­
go Instruktorskiego Kursu Jed

•abniczego zaszczycił swem  przy  
byciem P an  P rezyden t R zeczypo­
spolitej ze świtą, p. W ojewoda 
Tw ardo, o raz wiele osób ze sfer 
rolniczych, ekonomicznych i in­
nych.

Poświęcenia domu dokonał A r­
cybiskup Ropp.

Jednocześnie

Liczba chorych zwiększała się z 
chwili na chwilę i mjmo wszelkich 
środków zaradczych dosięgła 70 
żonierzy.

PRZEMYŚLNY GOSPODARZ
We wsi Alcksandlrów, gm. Wią- 

ov/n’a,» pow. warszawskiego, zapa 
/ił się las, Sależcy do Henryka Her 
mana z tegoż Aleksandrowa, skła­
dający się z młodego zadrzewienia

Sąsiad nieobecnego właściciela 
lasów, niejaki Edward Pęk, co 
ychlej oborał kilkakrotnie płonące 
miejsce i poprzekopywał rowy 
przy pomocy innych wieśniaków 
i w ten sposób obronił inną polać 
lasu, któraby niewątpliwie poszła 
z dymem.

' BURZA GRADOWA.
W okolicy Sieradza szalała w 

dniu 7 b. m. po południu gwałtow­
na burza z gradem, który pokrył 
ziemię warstwą na 12 centyme­
trów grubą.

Na wielkiej przestrzeni wszyst­
kie zasiewy zostały zniszczone.

Od uderzeń piorunów spłonęło 
kilka zagród wiejskich i wilia dla 
ietnków. Są także śmertefae wy- 
podki od uderzeriia pioruna.

SAMOCHÓD W PŁOMIENIACH.
^Straszna katastrofa wydarzyła 

się dn. 7 b. m. wieczorem pod Słup

ła mechaniczna pracow nia jedw a­
biu, gdzie na 20-tu m aszynach me 
chanicznych przerabia się su ro ­
wiec jedwabny, wyprodukow any 
przez polskich hoodwców jedwab 
ników, zapew niając im zbyt na 
ten produkt.

Poniew aż do niedawna przerób 
ten odbywał się na ręcznych drew 
nianycłi w arsztatach  — pracow ­
nia ta  jes t nowym etapem  w  roz­
woju krajow ego jedwabnictwa.

A więc nieżnana nam  jeszcze 
przed kilkoma laty  gałąź produk­
cji rolnej i przem ysłu zaczyna o- 
siągac coraz trw alsze jpodstawy 
dla ugruntow ania się w kraju, aże 
by następnie osiągnąć rozwój m o­
gący  przynieść Polsce wiele ko­
rzyści.

Na 5-tym kilometrze poza mia­
stem jedąn z samochodów, biorą- 
cych udział w wyścigu do Krako­
wa, całym rozmachem uderzył w 
słup telegraficzny, obalił go i sto­
czył się do rowu.

Równocześnie nastąpił wybuch 
benzyrniy w zbiornikach i samochód 
momentalnie stanął w płomieiach.

Pierwlsi na pomoc rzucili się 
przechodzący szosą wieśniacy 
wkrótce ugasili ogień.

Z pod zniszczonego zupełnie wo 
zu wydobyto jednego umierającego 
i trzech straszliwie zmasakrowa­
nych pasażerów.

PRZEZ WÓDKĘ.

W pewnej restauracji w- Byd­
goszczy, goście dobrze zawiani po 
częii się kłócić. Od słów przyszło 
co czynów.

W czasie bójki padły strzały re- 
wolweroiwe. Dwóch zostało ranio­
nych, jeden zmarł w szpitalu.

OŻYWIENIE W GÓRNICTWIE.
Jak się dowiadujemy, właścicie­

le s/zeregu kopalń powiększyli z 
bieżącym tygodniem ilość dni pra­
cy w kopalniach do 6.

Przyczyną tego są poważniejsze^ 
zamówienia uzyskane przez pol­
ski przemysł węglowy w krajach 
sknadyna wskich.

Kranika n p ra
ŁADlNIE SIĘ SPISUJĄ NASI 

ZA GRANICĄ.
W okolicy Rotkrenz na linii 

Berlin — Brandenburg, d; szło do 
krwawego starcia między dwoma 
bandytami, a ścigającą ich policją.

Bandyci włamali się do zagrody 
rolnika Goertza, zabierając z sobą 
szereg przedmiotów, m. inn. ro­
wer.

Niezwłoczńie po wykryciu wła­
mania Goertz, w towarzystwie 
żandarma i robotnika Griinfelda, 
rozpoczął pościg. Na widok zbli­
żających się, bandyci zaczęli się 
ostrzeliwać. Goertz został zabity, 
a żandarm i robotnik odnieśli cięż 
kie rany. W międzyczasie nade­
szła policja, która ostrzelała ban- 
ytów.

Po dłuższej walce jeden bandy 
ta został zabity. Znaleziono pi zy 
nim papiery ma nazwisko Kunar- 
skiego, obywatela polskiegoi. Diu- 
gi bandyta ucjekł.

WALKA PRZEMYTNIKÓW 
Z POLICJĄ.

W Detroit, tuż u wejścia do 
miasta odbyła się reguralna bitwa 
tyrałjerśka między wielką bandą 
szmuglerów ajkoholu a  policją. 
Przemytnicy ma 10 samochodach 
ciężarowych, pod osłoną nocy, u- 
siłowialli wtargnąć do miasta. 
Dwóch poijciantów, którzy usiło­
wali im w hem przeszkodzić ban­
dyci położyli trupem. Zaalarmo­
wana policja wystawiła silny od­
dział. który począł ostrzeliwać z 
karabinów maszynowych samo­
chody przemytników.

Przemytnicy odstrzeliwali się, 
lecz lecz gdy zabito ich 15, a diu 
gie tyle odniosło rany, reszta wsią 
dla do samochodów i uciekła.

Zarządzony pościg nie d'al wy- 
nrków.

ZABÓJSTWO POSŁA
Dnia 7 czerwca o god-z. 11-ej 

rano dokonano w Ljzboinie zama­
chu rewolwerowego na niemiec­
kiego posła w Portugalji Von Bali- 
ganda.

(Zamachu dokonano na przysta­
nią w  chwji, kiedy poseł wracał z 
odwiedzin na niemieckim okrecie 
wojennym „Kónigsbarg" i wsiadł 
do samochodu.

Morderca po dokonaniu zabój­
stwa wrzucił rew o,lw e r  do auta 
rwei ofiary i  po zw o lił się areszto­
wać Bez oporu.

JcBt to 39 - letni marynarz nie­
miecki Franz Picchowsky z Gdań­
ska.

Poseł BaLigand uchodził za jed­
nego* z najzdolniejszych dyploma­
tów powojennych Niemiec.

. TKLIWI JAPOŃCZYCY...
Samobójstwa na tle zawiedzio­

nej lub nieszczęśliwej miłości tak 
bardzo zaczęły się szerzyć w Japoń 
)*> że władze bezpieczeństwa zmu­
szone były do przedsięwzięcia śród 
ków zapobiegawczych złemu.

Na rogach ulic i innych punktach 
waszą w Japonii poTOewT.esz.aue pla 
kąty: ,,Nie zabijajcie się z miłoś­
ci".

Jedną :; przyczyn tej katasrefy 
:est panujący jeszcze w wielu ro­
dzinach japońskich stary zwyczaj 
zwany .,Karoku seiido", na mocy 
którego rodzice somj dobierają 
małżeństwa siwych dzieci, a wrazie 
*ch bez potomności sami również je 
rozwodzą, choćby małżonkowie 
czuli się jaknajbardlziej szczęśli- 

I wymi.
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Roboty w gospodarstwie po Zielonych Świątkach

zbiór ziół leczniczych, koniczyny i siana
P iękny zw yczaj m ajenia cha t co 

rocznie na Zielone Świątki, n astrę­
cza nieco uwag o sam ym  zbiorze 
nie tylko tataraku  — ale i wielu 
ziół, jakie m am y w Polsce, a któ 
re  się poprostu m arnują niespożyt- 
kowane. Dziś kiedy źródła zw yk­
łych dochodów ze zboża w ysycha 
ją, w arto  przypomnieć, że rocznie 
sprow adzam y za  wiele miljdtiów  
z ło ty ch  ow ych leczn iczych  ziół., 
choć m am y je rozsiane po naszych 
polach i łąkach. Trzeba się tylko 
schylić  no i trochę mieć pojęcia o 
tern, co z tych  ziół —  jakie części 
rośliny, są poszukiwane.

Kogo więc ta  spraw a interesuje 
— a  interesow ać powinna przede- 
w szystkiem  drobnych rolników — 
temu przypom inąm  o tem  źródle 
dochodu.

Toć za  czerw one listki kwiatowe 
m aku Polnego, którego nieraz ca­
łe m asy  m am y w pszenicy, można 
uzyskać pice zło tych  za kilo.

Za kw iat bzu czarnego  — 4 zło­
te —  za  liście babki wąskolistnej 
(psie języki) blisko złotówkę — za 
korzeń m ydliku  wyżej złotówki 
t. d.

Nie będę tu wymieniał wielu in­
nych roślin pożytecznych, czy to' 
z liści, czy  z korzenia, gdyż o tem 
trzebaby się informować w odpo­
wiednich książeczkach, opisują­
cych użytkow anie i podających 
wskazówki dotyczące zbiorów. Na 
-tem m iejscu cheiałem tylko o tem 
przypomnieć, skoro te ra z  jes t w ię ­
cej czasu  na zbieranie i suszenie 
różnych ziół.

Zbliża się czas sprzętu  koniczy­
ny. P rzypom inam  rzeczy  dość waż 
ne: pierw sze, żeby nie czekać z koś 
bą, aż  koniczyna całym  łanem  się 
-czerwieni, lecz ciąć gdy  zaledwie 
pierw sze główki kwiatowe się po- 
każą. W tenczas pasza o wiele cen 
niej sza i łatw iej schnie.

D ruga spraw a to  stosowanie 
. przy- sprzęcie koniczyny kozioł­

ków do suszenia — jest to  aseku 
racja od deszczu, bo jeżeli się zw y 
kłym  sposobem sprząta, to wrazie 
nastania dżdżystej pory, zbiera się 
paszę poczerniałą i tak  pootrząsa 
ną z listków, ż*e m am y sam  tylko 
badyl, k tó ry  ty le w art co i zw ykła
słom a.

Byle jak, choćby sklecone pod­
pórki — na których  się zaw iesza 
przew iędłą koniczynę — uchronią 
plon tej cennej paszy od zepsucia, 
bo schnięcie będzie szybkie na wie 
trze , a wilgoć od ziemi nie podsią- 
ka, i choćby deszcze padały  dłużej, 
woda szybko spływ a i pasza się 
tak  łatw o nie psuje.

Na wynioślejszych m iejscach 
łąk należałoby również zacząć1 cię­
cie, gdyż tu traw y zaw sze wcześ 
niej, z wiosną w yrasta ją  i gd y  Cze

Ortopeda 
Ant. Kugler

M arszałkowska 42. 
tel 146-52

Poleca najnowszych a- 
lepszeri; protezy, aparaty 
ortopedyczne, pasy brzusz 
oe i przepuklinowe, wkład

I ki na płaską stopę. Obu­
wie ortopedyczne

kać dłużej to  tw ardnieją —  tak  że 
sp rzą ta  się paszę słomianą.

Ziemniaki zaczynają wschodzić, 
w arto pam iętać o spulchnianiu zie 
mi w m iędzyrzędach — ale nie ko­
niecznie trzeba obsypywać, szcze­
gólniej, gdy  rosną na suchym pias­
ku. W . takiem  bowiem położeniu 
rola się zbytnio przesusza.

W  ziemniaki sadzone na ziemi 
suchej, piaszczystej, w arto wsiać 
teraz łubin żó łty  przed gracow a- 
niem.

Łubin będzie tę ziemię ocieniać, 
po wykopaniu'ziem niaków, przy

l= l l l= l l l= l l l= i l l= l l l = H I= l l l= l l l= I I IĘ I I I= l l l= l l l= l l l = l l l = l l l = l l l= l l l= IH = l l l=

Uprawa izepaliu i mieszanek dla krów
B ad a ją c  wahnia cen nabiału w 

Polsce w ciągu ostatnich paru lat 
zauw ażym y, że corocznie po zna 
cznej zniżce cen m leka i m asła z 
końcem m aja, w czarw cu i w lip- 
cu ceny znów się podnoszą. C ze­
góż to  dowodzi?

Każdy wie, że w czasie żniw i 
długiego ‘dnia każdy mieszczuch 
rók ca ły  nie pijący mleka, jada 
mleko zsiadłe w czasie upałów 
rolnik zaś w tedy zwykle, mniej 

m leka sprzedaje, lub nie sprzeda­
ne go wcale, bo potrzebuje dla sie

Należałoby jednak koniecznie 
tę  cenę lepszą w yzyskać, a  że nie 
'm ożna robić oszczędności na w łas 
tiej żywności, więc trzeba zwięk­
szyć produkcję m leka w  tym  okre 
sie.

Jakaż na to rada?  Pastwisko, 
jeśli naw et jes t w  gęspodarstwie, 
jest już w tym  czasie dobrze w y­
tarte  przez bydło, spalone przez 
słońce, a  krow y często głodują nie 
rzadko obyw ając się tylko chw a­
stem  rzuconym  im p rzy  dojeniu.

Należy więc koniecznie siać mie 
szanki roślin pastew nych, by 
tym  czasie nie dopuścić do spadku 
mleczności, k tó ra  w okresie świe­
żej zielonej paszy zw ykle u nas 
się podnosi, później zaś w  okresie 
żniw spada.

Zrobić może ktoś uwagę, że mie­
szanki doraźnego dochodu nie da-

•ą — grosz do kieszeni rolnika z 
plonu tego  nie wpłynie.

Otóż tak  nie jest, bo grosz wpły 
nie i to obficie ,gdyż skoro zboża 
chlebowe, szczególniej żyto, 
płaci obecnie i nie ma widoków na

nraw ę jego ceny, trzeba siać te 
rośliny, k tóre w obecnych warun­
kach dobrze płacą i płacić będą 
naprzykład rzepak, k tó ry  w łaś­
nie znakomicie udaje się po mie­
szankach.

W  czasach wojennych siew rze

GDZIE SM ACZNIE ZJEŚĆ?

Obiady domowe na maśle z 3-ch 
dań — 1 zł. 50 gr. od 12 — 6-ej 
Św ię tokrzyska  17 m. 15 (2-gie 

podw. parte r na lewo) 

KR.OW IANKA

Ospa ochronna. Szczepienie 
i sprzedaż. Insty tu t Dr. Tchórz- 
nickiego. W arszaw a, Daniłowi- 

czow ska 8. tel. 5-28.

orzem y go pod żyto.
1 wogóle na lekkich ziemiach 

nie zaniedbywać zasiewu łubinów 
na przyoranie.

M ożna siać te ra z  jeszcze w  czer 
wcu łubin pod żyto, a potem aż do 
połowy lipca, na zielony nawóz 
pod przyszłoroczne ziemniaki.

Trzeba ty lko  uw ażać, by nasie­
nie łubinu było zdrowe — pewnie 
kiełkujący, bo często się trafia, że 
Sprzedają po m iasteczkach zapleś- 
niałe ,albo dosuszane, k tóre źle 
kiełkuje.

F. ST .

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Warszawa. Zyto 16.25 — 16. 75 
Pszemica42.00 — 42.50; Owies jed- 
r.olityl7.00 — 17.50; Jęczmień na 
kaszę 18.50 — 19.00; Jęczmień bro 
warny bez obrotów. Mąka przen­
ika luksusowa 72.00 — 77.00; Mąka 
pizentnia 0 0 0 0  62.Ob— 67.00. Mą 
ka żytnia według typu przepiso­
wego 30.00 — 31.00; Otręby przen 
nc 16.00 —  17.00; Otręby żytnie 
9 00 — 9.50.

PIĘKNY POŁÓW

Podczas połowu ryb w Niemnie 
rybak Wł. Silonek wyłowił siecią 
wspaniały okaz jesiotra, długości 
l '/2 m., wagi 60 kg. Szczęśliwy po­
ławiacz sprzedał tę piękną rybę w 
Druskiennikach za 150 zł.

paku został u nas zarzucony, gdyż 
przy  daw nym  sposobie siewu, na 
ugorze trac i się jeden plon, a  jeśli 
liczyć dochód z rzepaku jako do­
chód z dwóch lat, rzeczywiście 
zepak się nie opłaca; dawniej za 

stępow ał on częściowo okopowe, 
których  sadzono mniej.

Otóż siew m ieszanek doskonale 
daje się pogodzić z rzepakiem, 

dyż nietylko zdążam y doskonale 
zasiać rzepak w początku sierpnia 
po mieszance, lecz po sprzęcie wio

sennego rzepaku, koło 1 lipca z po 
wodzeniem zasiać znów mieszan­
kę, na sprzęt późniejszy, po któ­
rym  znowu dobrego plonu pszeni­
cy  spodziewać się możemy.

Poniew aż z upraw ą rzepaku z a ­
pewne nie w szyscy czytelnicy mie 
li do czynienia, przypominamy, 
że rzepak w ym aga gleby dobrej, 
pszennej, sapów nie lubi i w ym aga 
obfitego nawożenia obornikiem, 
k tóry  można dać pod m ieszankę, 
lub bezpośrednio pod rzepak.

Ciężkie położenie produkcji nab ia łow ej
W  tych  w arunkach m leczars­

two polskie z trudem  toruje sobie 
drogę. Dlatego też  należy zwrócić 
zaczną uw agę na podniesienie ja­
kości polskiego masła, ponieważ 
w przeciw nym  razie grozi nam 
poprostu u trata , zagranicznych 
rynków  zbytu.

M asło polskie jes t obecnie naj­
niżej notow ane ze  wszystkich. 

= l l i= i l l= l l l= l l l= l l l= I I IE
ŻEBRAK — MILJONER.

W Kopenchadze, stolicy Dainiji, 
zmarł 80-letni żiebrak-niewidomy.

Po śmierci stwierdzono, że że­
brak ten był mil-jonerem, zostawił 
bowiem no sobie majątek w war­
tości 11 mil jonów złotych.

W  dobie obecnej m leczarstwo 
w alczy z poważnemi trudnościa­
mi. P rzyczyna tego jes t niepro­
porcjonalny w zrost produkcji na 
ibału w stosunku do zapotrzebo­
wania.

P rodukcja m asła znacznie więk 
sza  niż przed wojną przekracza 
w chwili obecnej w zapotrzebowa 
nie odbiorców, tem  bardziej, że si 
ła  nabyw cza sezrszych m as zna 
cżnie zmalała.

Obecnie ceny m asła na ry n ­
kach odbiorczych Niemiec i An- 
glji osiągnęły najniższy poziom 
od czasu w ojny światowej. W o­
bec stale rosnącej produkcji m le­
ka, należy liczyć się z dalszym 
spadkiem cen.

i m H H B B n i M ^ S a B e a U B l i B BŻniwiarki i hsiarki
oryginalne Szwedzkie „WESTERAS“ 

na długoterminowe spłaty poleca: 
Biuro Rolniczo-Techniczne 

Inż. STANISŁAW NAWAKOWSKI 

Spółka z ograniczoną odpowiedzielnością. 
Warszawa, ul. Kredytowa Nr. 4. 
Nowogródek, ul. 3-go Maja Nr. 1. 

Horodziej, ul. Szosowa Nr. 22.
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Przewodnik  
po Warszawie

Tanio, wygodnie, praktycznie. 
Gdzie się zatrzymać po przyjeździe 
Hotel „Grand" ul. Chmielna 5. 
Hotel >,SavOy“ Nowy Świat 58.

Gdzie się wykąpać?
Kąpiele „Djana" — Chmielna 13 
tel. 505-80 i 36-10. We czwaitki

łaźnie dla pań.
Gdzie kupić obuwie?

F-ma „St. Pietruszewski" — ulica 
Warecka 11.

Gdzie kupić okulary?
Firma „Stanisław Słowikowski" 

ul. Świętokrzyska 20.

Gdzie obstalować palto i ubranie?
St. Kotlewski, Wspólna 65a.

G D Z IE  S T A R E  F U T R O  P R Z E R O ­
BIĆ, L U B  N O W E  O B ST A L O W A Ć ?  

M. L achow icz, C hłodna 8.

Dokąd pójść wieczorem?
K in o  - T ea tr  „C ZA R Y" — Chłodna  

29. N a  scenie  w ie lka  rew ia  a r ty ­
s tyczna  — 16 osób.
Kino ,,CASINO“, Nowy Świat 50.

Pierwszy polski film dźwiękowy. 
Kino - Teatr „Helios" — Wolska

8. Na scenie występy artystów. 
Kino-teat-r „KOMETA", Chłodna 
49. Na scenie występy artystów. 
Kino-Teatr „ZNICZ" — Śniadec­
kich 5; Na scenie: Rew ja artystycz 
na.

KINO-REWJA „MIGNON" — Marsza! 
kowska 81b. Nowy wspaniały program 
na ekranie i scenie.
Kino-teatr „LUX", Elektoralna 21.

Kino teatr „GLOB" 
ul. Chłodna 12.

Teatr świetlny „SOKÓŁ", Mar­
szałkowska 69.

Kino-teatr „TO M BO LA". M arszał 
kow ska 34-

KinO-teatr „ŚWIT", Wolska 14.
Na scenie występy artystów. 

Kino s Teatr „WISŁA", ul. Tamka.
„Pod banderą miłości"

PIORUNOCHRONY
poleca:

Stanisław Straus
Warszawa, Jerozolimska 22 te l. 153 25

papugi, jU i egzotyczne
małpki, rybki, klatki, 
akwarja i pokarmy.

H a n d e l Z o o lo g ic zn y  

„K  a  n^a r i O n” Warszawa, 
Ś-to Krzyska 5. Telefon 519-77

Gdzie się fotografować? 
Świętokrzyska 9. tel. 433-62 

S. Adamowicz.

T o re b k i dam skie
oraz

artykuły podróżne
najtaniej zakupić można 

w fabryce

Szym ona Skom orotoskieso
Warszawa, Chmielna 19.

Tel. 117-91. ____ _

LtPiA ..POLSKI LUDOWEJ"

’ołrocznie
Cwartalnie , . ■ ■ ■ •  

W Ameryce kwartalnie 1 dolar, 
we Francji 15 franków kwartalnie.
Konto czekowe w P. K. O. Nr. 14750

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Cała strona . . . . . .

. . . . . .
* / « ...........................................................
7S .. .

Wiersz milimetrowy 
Drobne za wyraz .

a tekstem — 30 gr., •/ jkści

R e f o r m a c k i e Z a k o n n i k
znane od 1602 r.

REGULUJĄ żołądek, chronią od REUMATYZMU 
cierpień WĄTROBY, nadmiernej O T Y Ł O Ś C I ,  
ARTRETYZMU uderzeń KRWI do GŁOWY uśmie­
rzają HEMOROJDY, czyszczą KREW, przy skłon­
nościach do obstrukcji, są łagodnym środkiem 
przeczyszczającym. Użycie: 1 do 2 pigułek na noc- 

Cena pudełka zł. 1-35, wyrobu apteki 
Karczewski, Tuszyński, Warszawa, Trębacka 4. 

Żądać z „ZAKONNIKIEM".

PORADNIA POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
EUGENICZNEGO

Warszawa, Nowy - Świat 1, m. 5. Tel. 89*99. 
czynna od 9 rano do 9 wieczorem.

Udziela wskazówek i pomocy w zakresie 
LEKARSKIM I PEDAGOGICZNYM.

W sprawach porad przedślubnych i małżeń­
skich, wychowywawczo * leczniczych, sportowych, 
walki z czynnikami zwyradniającemi (chor, wenery­
czne, płciowe, alkoholizm, morfinizm, kokainizm) 
walki z syfilise mdziecka i matki ciężarnej oraz w 

nagłych przypadkach zapobiegawczych.

177  VYT W  Y Y Y W Y Y Y Y Y W T Y Y Y T Y Y Y  V V YYY V V W  Y Y Y W ?  YPYYY g

„CUM AX4‘i
§■ SlLHiKi SPSTiW eI d ROPĘ :
3. i C IĘ Ż K IE  P A L IW A  P Ł Y N N E  ’
~  NAJODPOWIEDNIEJSZE DLA «

iP R lE H S S t l l  i R O l l i lO T fL
•3
E ' NADZWYCZAJ PRO STA : 
M BUDOWA. :
l-ŁA TW A  i PEW N A  O BSŁUGA: 
|  SPOKOJNY RÓWNY BIEG. ’ 
B NIEZRÓWNANA TANIOŚĆ j 
3 PRACY.
£  URUCHAMIANIE BEZ « 

LAMPY PO D G RZEW A JĄ CEJ-

o d  d o  6 0  K .  M . ’
Szybka dostawa na dogodnych warunkach kredytowych, '

Jeneralna  R eprezen tac ja  na Rzeczpospolitą  P o lską  • 
DOM ROLNICZO, FRBRPRS MBSZ9H i ODLEWNIA ŻELAZA

H.M UHSAM Sp. Akc. W ŁOCŁAW EK
WARSZAWA,

ul. Mazowiecka 7, tel. 525-00.

O D D Z IA Ł Y :
LWÓW,

ul. Rutowskiego 1, tel. 66-02,
.AAAAAAAAAAAAAAAA4fi

SKŁAD TRYKOTAŻY

Polecamy w wielkim wyborze gar­
sonki. bluzki, kurtki szkolne, gar- 
niturki dziecinne, pończochy, skar­
petki, rękawiczki oraz jaegerow-

ską bieliznę i t. p.
Ceny fabryczne

oraz MEBLE — Chmielna 6.

ST. J. BONDARCZYK

Warszawa, Chmielna 5, tel. 539-55

Dział lekarski

L E C Z N IC A
Warszawa, Chmielna 26.

wewnętrzne 10—3 i 4 —
dzieci 11—1 i 4 — 8.
ucha, gardła i nosa 1—2 'i 6 —7. 
weneryczne, skórne cały dzień 
oczu 4 — 6.
nerwowe 1—2 i 7 — 8.
kobiece i akuszer. 11—2 i 3 —8. 
ANALIZY, KWARCÓWKI, RO­

ENTGEN. WIZYTA 4 zł.

D o k tó r  m edycyny K A Z IM IE R Z  
S Z O K A L S K I, W ars zau /a  u l. S ie n -

a  8 ,  m . 1. Choroby płuc, żołądka 
kiszek. Przyjmuje do 9-ej rano i od.

4-ej do 5-ej j  pó l pO południu.

AKUSZERKA Ring przyjmuje pa­
nie, udziela porad. Wieloletnia 
praktyka. Niezamożnym ustęp­
stwo. Warszawa. Widok 22 m. 27.

L E K A R Z — D E N T Y S T A  
J. SŁONIMSKI.

przeprowadził się z Hożej 28 na ul. 
Trębacką 15 (obok Wierzbowej). 

Tel. 542-44.

Akuszerka Chłopicka przyjmuje 
panie, udziela porad, Warszawa, 
ul. Żórawia 35, przy Marszał­

kowskiej.
Lekarz-Dentysta Marja KIERSKA

Choroby zębów i jamy ustnej. 
Pracownia zębów sztucznych.

ul. Chmielna nr. 2 m. 9.

Akuszerka Popławska przyj­
muje panie, udziela porad; nie 
zamożnym ustępstwo. Warsza­
wa, ul. Elektoralna 8 m- 16-a.

LECZNICA NOWOCZESNA 
D-ra  Med. K. KRAJEWSKIEGO 

Warszawa, ul. Nowogrodzka Nr. 42.
Weneryczne, skórne, niemoc płciowa, 
pęcherza i kobiece. Leczenie najnowsze- 
mi środkami, oraz elektrycznością (wyle- 
czalńość trypra). Analizy: krwi i moczu. 

Przyjęcia od 8 rano' do 9 wieczór. 
Porada 4 zl.

Dr. MILLER
WENERYCZNE specjalnie u kobiet. 
WILCZA 5 m. 2. Od 2 — 8, w święta 

od 4 — 6. Wizyta 5 zł.

TAN Lewandowski
WARSZAWA. Jasna 6. Tel. 226-38. 
POMPY ssąco - tłoczące ręczne dwu- 
tłokowe „MIRA”. ELEKTROPOMPY 
OPRYSKIWACZE do dezynfekcji

drzew i bielenia ścian mlekiem 
wapiennem,

Pamiętajcie o tradycji ojców 
waszych

Wknżdym domu chrześ­
cijańskiej powiną palić 
się lam oka przed obra­

zami
*■ K n o tk i d o  la m p e k

A. LECHOWICZ
WARSZAWA, Plac Trzech Krzyży 13 
inna Istnieje od r. 1881. Wystrzegać się naśl
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